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DŁUDNIU 
RACA SIE 

Konferencja londyńska nie będzie odroczona. 
Anglja i Francja będą się starać o uzgodnienie tez. 

Paryi , 6 lipca. 
Polska Agcncia Telegraficzna. 

Omawiając rezultaty wczorajszej kon
ferencji Herriot j z Baithou, Parmcntic-
re tn i szregiem wyższych funkcionarju-
szów ministerstwa wpraw zagranicznych, 
która to konłerencja ustanowiła podsta
wy noty do r».pd6w sprzymierzonych, wy 
jaśniająccj pof»h;dy francuskie na sprawę 
programu konfcrcnrjf londyńskiej, „Ma-
lin" pisze, zo Herriot przed udaniem się 
do Londynu nic zaniedba niczego cobv 
mogło s ię przyczynić do uzgodnienia oba 
po??l?dó*v, które jtśli nawet równią się w 
o i e k l ó r c c h punktach t c w każdym rarif? 
nie wykluczają się wzajemnie. 

Paryż, 6 lipca. 
Polska Agencja te legraf iczna. 

Rząd francuski czyni żywe przygoto
wania do konferencji londyńskiej i nie ma 
zamiaru domagać się odroczenia konfe
rencji. Zaproszenie na konferencję pań
stwa otrzymają dnia 8 b. m. notę wyjaś
niającą tezy francuskie w związku z ro
kowaniami w Chcmiors. 

W sprawie te] Hcniot złoży wyjaśnie

nia w senacie na początku przyszłego ty
godnia. Całkowite uzgodnienia poglą
dów, angielskich i fr«nrvsl<:ch w przeć ą-
gu 24 godzin było uiemożMwe zwłaszcza 
po długiej przerwie w działalności dyplo
maty cr.nei Francji i Anglji. Przedmio
tem konferencji londyńskiej będzie więc 
uzgodnienie tez przedstawionych przet 
oba rzsjdy, 

OPONJA PRASY 'PARYSKIEJ. 
Agenc i * Wschodnia. 

Paryż, 6 lipca. 
Da/enle Anglji, zrv.L n jace do zlikwi 

dowania komisji odszkodowań, bez uprze 
dniego uzyskania zgody * nawet porożu 
mienia się r Francją, w> wołało w kołach 
politycznch Paryża wielkie wrażenie. 

Sprawa stanowiska Anglji w stosunku 
do komisji odszkodowań, uważana jest za 
kwcstję, mogącą spowodować znaczne o-
chłodzenle w s^osunitiich między sprzy
mierzonymi, co stwarza fytuację, w któ
re! nic powinno być mowy o konferencji 
londyńskie i, a jeśli — to tylko o jej od
łożeniu. 

Niemcy, korzyt-tając z efektu, wywo
łanego przez stanowisko Anglii w Paryżu 

rozpoczynają już manewry polityczne, 
zmierzające do ewakuacji zagłębia Ruhry 
jeszcze przed ucbwajcntem gwarancji, 
proponowanych w raporcie rzeczoznaw
ców. 

Cała prasa francuska, bez wyjątku, 
podaje ocenę kroku Londynu, pisząc, że 
dyplomacja angielska nie ustaje w dzia
łaniu na rękę Niemców. 

Dzienniki stwierdzają, że Francja czfl 
je się boleśnie rozczaro\ m ą metodami 
dyplomatów.' Nawo* radykalna „Laterne" 
pisze*. ,.Uu Bochc est un Boche, un An-
glais cst un Anglals". 

Powszechny pesymizm odbił się sil
nem echem na giełdzie spadkiem znacz
nej części papierów, a w szczególności 
franka. Funt szterlingów kosztuje obec 
nie 86, a dolar blisko 20 franków. 

Convain, w „Journal des Debats", po-
rńwruiac obecne położenie z okresu kon 
ferencjl w Cunes, pisze; 

„Konferencja ta stała się przyczyną 
upadku Brianda" 

Jakkolwiek Herriot nie zachwieje 
się, prasa francuska stwierdza, że niepo
wodzenie dyplomacji francuskiej jest wi 
ną nie Herriota. lecz personelu urzędni
czego z Quai d'Orsay. 

ZADANIE R Z Ą D U HERRIOTA. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Troyes, 6 lipca. 
Przemawiając na bankiecie wydanym 

przez miejscowy komitet stronnictwa ra
dykalno - socjalistycznego Herriot o-
świadczył, że rząd ma do wypełnienia 
dwa obowiązki. Pierwszy to zapewnie
nie Francji kredytów, drugi — ustalenie 
pokoju, którego domagają się narody, 
maiące doń wszelkie prawa, a na który 
zasługuje specjalnie naróćl francuski, 
krwawiący jeszcze od ran i wyczerpany 
Konferencja międzysojusznicza była ko< 
nłeozna dla nrr.ywrócenia porozumienia 
między sojusz, ikami, specjalnie zaś dla 
stworzenia ścisłego sojuszu francusko « 
angielskiego. 

Paryż, 6 lipca 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

„Petit Parisien" dowiaduje się, że tran 
cuski ambasador w Londynie udaje się 
dziś do Paryża. Należy przypuszczać, 
że oświadczenie ustne, które złoży on 
Herriotowi rozproszy nieporozumienie o« 
statniej chwili. 

Program konferencji małet ententy 
Każde 2 p a ń s t w z a s t r z e ż e s o b i e w o b e c R o s j i 

w o ł n ą r ę k ę . 

Wiedeń, 6 lipc* 
Polska Agencja Telegraficzna. 

,.Neuc Freie Presse" donosi z Pragi* 
W programie konferencji małej enten-

ty, która się odbędzie w Pradze znajdą 
się też kwestje rozbrojenia Niemiec 1 kon 
Iroli nad Niemcami. 

Pierwszym punktem porządku dzien
nego obrad będzie wymiana poglądów na 

- X X 

sytuację międzynarodową przyczem po
ruszona będzie też kwestja Besarabji. 

Stanowisko małej ententy wobec Ro
sji nic ulegnie prawdopodobnie zmianie, 
pcmimo zwrotu w polityce angielskiej, 
i mimo objęcia we Francji rządów przez 
Herriota. Prawdopodobne jest, iż każde 
z państw małej ententy zastrzeże sobie 
wobec Rosji wolną rękę, jak dotychczas. 
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Zakaz pracy nocnej w piekarniach 
Taka jest uchwała międzynarodowej konferencji pracy 

/"•> *_ f f» I 1 « ł« fl . *fl . a Genewa, 6 lipca. 
Polska Agencja Telegra£i<-rne_ 

Wczoraj zamknięto obrady między
narodowej konferencji pracy. Uchwa-
louo_ konwencję w sp-awie pracy nocnej 
w piekarniach, w Których ustanowiono 

zakaz pracy nocnej dla robotników i pra 
codawców. Pozatcm uchwalono kon
wencję w sprawie 24godzłn. odpoczyn
ku w huticb szklanych, oraz przyjęto 
szczegółowe rezolucje w sprawie bezro
bocia. 

Echa spisku komunistycznego w parlamencie 
niemieckim. 

Wiedeń, 6 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Pisma donoszą z Berlina, iż odbywa 
się tam w dalszym ciągu badanie aktów 
komunistycznych skonfiskowanych w par 
'amencie. 

Stwierdzono, iż w łonfe partji komu
nistycznej utworzono specjalny oddział 

którego zadaniem było niszczenie sieci 
komunikacyjnych, urządzeń wodociągo
wych, elektrycznych i t. d. Wielkie zna
czenie ma wykrycie aktów, dotyczących 
Organizacji komunistycznej utworzonej 
dla celów wywiadowczych. Panuje prze
konanie, iż śledztwo da bardzo poważne 
rezultaty. 

Otwarcie zawodów lekko - atletycznych na 
igrzyskach olimpijskich. 

Paryż, 6 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Nastąpiło tu bardzo uroczyste i impo
nujące napływem publiczności otwarcie 
olimpijskich zawodów lekkoatletycznych. 
Prześliczna pogoda sprzyjała podniosłe-
r.Mi nastrojowi jaki panował wśród zebra
nych. Na uroczystej inauguracji był o-
l ecny między innymi ks. Walji, szwedzki 
korpus dyplomatyczny, a ze strony Polski 
nńnister Chłapowski. : Wobec niezliczo
nych tłumów prezydent Doumergue oglo 
sił oficjalnie o rozpoczęciu zawodów lek-
koa-Hrtycznch. Mowie jego towarzyszy* 
ły wystrzały armatnie. Następnie chór 
artystów operowych wykonał MarsylJan
kę podczas której narodowości biorące 
udział w zawodach lekkoatletycznych de 
filowały W kolejności alfabetycznej. W 

chwili, gdy zbliżały alę szeregi pohkica 
lekkoatletów zebrany tłum wybuchnął 
huraganowym aplauzem okrzykami i o-
kiaskami pod adresem sojusznika Frań 
cji — Polski. Dzień ten pozostanie nie. 
zapomnianem w pamięci uczestników. 

Paryż, 6 lipca. 
Polska Agencja Tw 1. eiaficzna. 

W olimpijskich zawodach bokser* 
skich Mąka wek (Polska) wagi najlżejszej" 
pokonał Ravlidesa (Grecja). W biegu 
100-mctrowym płaskim piąty przybył; Do 
browolski (Polska) 6 Weis (Polska). 

W zawodach strzelania do gołębi dru* 
żynami pierwsze miejsce zdobyła Kana
da osiągając 76 punktów, Stany Zjedno
czone i Finlandia 74 punkty, Belgja i 
Szwecja 72 punkty, Francja 69 punktów* 
Czechoslowacia 68 p„ Włochy 65 p. 

Prezydent Wojciechowski na zlocie 
harcerskimi 

Zaburzenia antysemickie 
w Czerniowcach. 

Berlin, 6 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wedle doniesień z Czerniowiec, przy 
Rzlo tam do ekscesów antysemickich. Stu 
•Wci napadli żydów na ulicach. W syna-

E""{odze wybito szyby. 
Dzienniki zamieszczają naatępujący 
nunikat: „Zebrani w dniu 3 lipca przed 
wiciele żydowskich partji zajmowali 

się Wyczerpująco wykroczeniami przeciw 
żydowskiej ludności, jakie w ostatnim 
czasie były tolerowane przez władze i 
jednogłośnie postanowili konieczne środ
ki prewencyjne. Wszystkie partje żydów 
skie oświadczyły, że napaściom na bez
bronną ludność przeciwstawią energiczny 
opór. Postanowiono odbyć w tej sprawie 
zgromadzenie ludowe i zorgai-uować ko
mitet". 

Warszawa, 6 lipca. 
Polska Agencja Telegraflctna. 

Celem zwiedzenia obozu z lotu har-
cerów udał się dziś o godzinie 7 rano p. 
prezydent Rzeczypospolitej statkiem in
spekcji wodnej „Kościuszko1' do Świdra 
Pan prezydent pieszo udał 'się do odleg
łego o jeden kilometr obozu harcerek. 

Na zlot przybyło około 1000 harcerek 
w deprezentujących Warszawę, Poznań, 
Lwów, Lublin, Wilno, Łódź^ Górny Śląsk 
Sosnowiec, Częstochowa, Toruń, Brześć 
Białystok, Kowei, Równo oraz Łotwa. 

Po przyjęciu raportu od komendantki 
obozu druhny Matkowskiej pan prezy

dent udał się na polanę, gdzie przy oY-
tarzu odprawił mszę Św. kapelan woj
skowy ppułk, Maursberger przy chóral
nym śpiewie stojących chorągwi harcer 
skich, poeżem wygłosił podniosłe przemó 
wienie na temat zaszczytnych obowiąz
ków polki — Obywatelki. 

Po nabożeństwie i odśpiewaniu hym* 
nu „Boże Coś Polskę." i defiladzie wszy
stkich chorągwi przed panem prtzyden 
tein oraz zwiedzeniu szczegółowem obozu 
pan prezydent wyraził swe zadowolenie 
władzom harcerskim z dokonanego prze 
glądu i żegnany serdecznie i owacyjnie 
powrócił tą samą drogą wodną o godz. 
3 po południu do Warszawy. 

Warszawa — Paryż w ciągu 
13 godzin. 

Paryż 6 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Lotnik francuski, Le Bourge odleciaw 
szy z Warszawy rano przybyt do Bourge 
po południu. 

Odlot z Warszawy nastąpił o godzinie 
4 rano. W Pradze lotnik Wylądował o 
godzinie 8,50. Odleciał z Pragi o godzinie 
9,15 i drogą powietrzną nad Niemcami 

leciał do godz, 13,30, w którym to czasia 
wylądował w Strassburgu nu terytorjum 
francuskie skąd odleciał do Bourge, de
kad przybył o godz, 17,15. 

Pomimo, że w drodze p 6 u ł się dwa 
r£zy motor tak, że lotnik musiał dwa 
razy lądować w celr.ch jego naprawy, 
przestrzeń Warszawa — Paryż j tos la ł* 
przebyta w 13 godzin, co czym średnio 
130 kilomclrćw na godzinę, 



b u . 2. „R E P U B L I K A * . 

Oferta monarchistów rosyjsKich. 
Niedawno donieśliśmy o knowaniach 

monarchistów rosyjskich w Rumunj i , pod 
wodzą nowoupieczonego „ ist innego" ros 
Janina Kozieł ła-Poklewskiego. Zachęca
ją oni Rumunję do wypowiedzenia wojny 
sowietom, przyczem zgadzając się na po 
zostawienie Besarabji przy Rumunji, żą
dają wzamian conajmniej wzięcia Odesy 
i posadzenia tam na t ron rosyjski w ie l 
kiego księcia Cyryla. Obecnie się okazu
je, że apetyty tych monarchistów nie są 
tak skromne, gdyż z analogiczną ofertą 
zwracają się także do Polski. Tubą tej 
propozycji jest wychodzące w Belgradzie 
„Nowoje Wremja" , które zamieszcza ar
tyku ł wstępny p. t. „Przyszłość Polski" . 
Au to r nawiązuje do ar tyku łu b. premjera 
lewicowego Ar tu ra Śliwińskiego w ,,Ku-
rjerze Porannym", w k tó rym tenże uty
skuje na niekorzystne granice Polski i 
zaznacza, że żaden obóz rosyjski nie po
godził się jeszcze z istnieniem Polski. 

Au to r rosyjski polemizuje ze Śliwiń 
skim. Trudne położenie Polski — wywo 
dzi oń — polega niety lko na niekorzyst
nych granicach, bo oprócz Angl j i żadne 
państwo nie posiada korzystnych granic, 
lecz jest wyn ik iem przyczyn poli tycz
nych, które stworzyła sama Polska, nie 
doprowadziwszy do końca wojny z boi 
szewikami, jakko lwiek mogła to uczynić. 
Nieprawdą jest, zdaniem autora, że obec 
ne położenie Rosji sowieckiej zmniejsza 
niebezpieczeństwo Polulti. Być może, i e 
tak się ma przez pewien bardzo nieokreś 
lony czas. I to ty lko, jeżeli zignorować 
propagandę bolszewicką i ferment, jaki 
bolszewi:'.m wnosi do mas ludowych i ro 
botniczych w kierunku obalenia rządu 
burżuazyjnego i zgubienia narodu pol
skiego. A le jeżeli władza sowiecka w Ro 
sji się utrwal i , otrzyma kredyty od Euro
py, to niebezpieczeństwo dla Polski wzra 
stać będzie równolegle ze wzrostem siły 
wojskowej sowietów, lub ściślej mówiąc, 
w ładzy sowieckiej i związanej z nią I I I 
międzynarodówki. 

Czemu — pyta autor — Polska włas-
ftemi rękami stworzyła to wieczne nie
bezpieczeństwo? Tak, Niemcy i Bolsze-
wja istnieją, a Polska znajduje się w 
Kleszczach. Gdyby natomiast istniała o -
becnie Rosja narodowa, to czy Polska po 
winna byłaby się obawiać o swe granice 

wschodnie, zachodnie i połudn., o swą 
niepodległość? Au to r jest przekonany, 

że n i e . Twierdzenie, że żaden obóz rosyj 
s k i nie pogodził się z istnieniem Polski 
jest, zdaniem autora, gołosłowne. Twier 
dzenie to świadczy ó zupełnej nieznajo
mości współczesnej rosyjskiej myśli naro 
dowej, k tóra to myśl łączy położenie mię 
dzynarodowe Rosji ze stosunkami poko-
jowemi i przyjacielskiemi nie z żadnym 
innym krajem, jeno z Polską niepodległą 
Ta- rosyjska myśl narodowa w sposób s t a 
nowczy i dość jaskrawy wypowiedziała 
s i ę w dniach początku wielk ie j wojny, a 
wszystko, co dotychczas się działo, na 
razie przynajmniej, myśli tej nie zabiło. 

Oczywiście — ciągnie dalej autor — 
jeżeli Polska mimo to,nie ufa myśli naro
dowej rosyjskiej i nie pójdzie jej na rękę, 
ani nie wierzy w to, że Rosja narodowa 
kiedyś jednak się odrodzi, to w takim 
razie istotnie należy się zgodzić z tem, że 
położenie Polski jest n iety lko ciężkie, 
d e wprost bez wyjścia, n iety lko teraz, 
ale i w przyszłości. W przeciwnym razie 
dla polskiej myśJi państwowej odkry łyby 
się wdzięczne w idok i istotnie twórczej 
pracy w sprawach wzmocnienia państwa 
polskiego na podstawach, na których je
dynie może być oparta niepodległość o 
bezpieczeństwo Polski. W ten sposób — 
konkluduje autor — wszystko zależy ty l 
ko do polskich działaczy pol i tycznych. 
Położenie zostało dla nich stworzone w 
tym względzie bardzo pomyślne, lecz je
żeli oni z niego nie skorzystają, będzie to 
ich własnym grzechem przed swoją oj
czyzną, i nie my (monarchiści rosyjscy) 
będziemy się cieszyli z poniżenia Polski. 

Tak rzecze organ naszego ' starego 
znajomego p. Suworina. Nie będziemy 
przypominal i mu, jakie gorące uczucia 
Żywi ł p. Suworin i jego gazeta do narodu 
polskiego przed wojną. Nie rozumiemy 
także, skąd autor wie, że Polska mogła 
W o j n ę z bolszewikami w r. 1920 „dopro
wadzić do końca" z pomyślnym skut
k iem, co ma chyba oznaczyć wzięcie 
Moskwy i oddanie jej rosyjskiemu rzą
dowi „narodowemu". A le mniejsza o 
przeszłość. Zwracanie się do pol i tyków 
polskich obecnie, dowodzi, że autor uwa 
i a , iż dawniej popełniony „ b ł ąd " da się 
naprawić. W jaki sposób? Przecież nikt , 

a najmniej Polska, nie przeszkadza ro -
sjanom „narodowym" do obalenia w ła
dzy sowieckiej i ustanowienia władzy 
„narodowej" . Oferta więc autora może 
być zrozumiana t y l ko w ten sposób, że 
Polska ma dopomódz monarchistom do 
objęcia władzy w Rosji, lub ściślej mó
wiąc, do wywalczenia im tej władzy, bo 
narazie żaden pokaźniejszy odłam rosjan 
o zdobycie jej sam teraz nie walczy. I to 
ma się stać w czasie, gdy wszystkie pań
stwa europejskie przygotowują się do u-
znania sowietów i do zawarcia z niemi 
t raktatów ekonomicznych i pol i tycznych 
Na takie szaleństwo nie zdobędzie 6ię u 
nas żaden obóz. 

W tych warunkach możnaby już nie 
mówić o korzyściach, jakie autor ofia
ruje Polsce za tę imprezę. War to jednak 
przyjrzeć się tym obiecankom ze wzglę
dów zasadniczych. Jeżeli o uznaniu 
przez Rosję praw narodu polskiego do 
swej ojczyzny mają świadczyć enuncja
cje rosyjskie na początku wojny, to twier 
dzenie to jest mało przekonywujące, 
Każdy doskonale wie, że obiecanki rzą
du carskiego nigdy nie wychodzi ły poza 
ramy mocno okrojonej autonomji dzielni 
cowej, ale i to by ły ty lko słowa, gdyż 
do realizacji swych przyrzeczeń rząd 
carski chciał przystąpić dopiero wtedy, 
gdy b. Królestwo już znajdowało się w 
ręku wroga. O tem, ażeby k tórekolwiek 
stronnictwo rosyjskie uznawało teraź
niejsze granice Polski umówione według 
t raktatu ryskiego, nigdy jeszcze nie sły
szeliśmy. Przeciwnie wiemy, że wszyscy 
nacjonaliści rosyjscy, bęz względu na od 
cienie, zaprotestowali publicznie prze
ciwko t rak ta towi ryskiemu. Takie samo 
stanowisko zajmuje rosyjski obóz ,,naro
dowy" w sprawie besarabskiej. Charakte 
rystyczne jest, że i sam autor nie akcep
tuje w y r a i n i e g r a n i c w s t t i u J n l c l i F a l s k i 

według t raktatu, lecz daje do zrozumie
nia, że możnaby je uznać za cenę wywa l 
czenia przez Polskę narodowcom rosyj
skim władzy w Rosji. A jaka jest gwa
rancja, t e to przyrzeczenie zostanie do
trzymane? Logika i tradycja nakazują ra 
czej mniemać wręcz odwrotnie, że właś
nie rząd narodowy rosyjski pocznie my
śleć o „ reaneksj i " posiadłości „odwiecz
nie, rosyjskich", zaprzedanych przez bol

szewickich zdrajców". Słowem oferta 
monarchistów rosyjskich nie jest ani wy
konalna ani korzystna. Zresztą według 
informacji prasowych oferta ta i w Ru
munj i doznała fiasca, gdyż k ró l rumuń
ski podczas swych objazdów po Europie 
przekonał się, że Ententa żadnych no
wych awantur sobie nie życzy. 

Nacjonaliści rosyjscy lepiej tedy zro
bią, jeżeli zamiast pouczać Polskę o jej 
„b łędach", poczną rozmyśliwać poważ
nie nad własnemi grzechami. Wtedy nie
chybnie się przekonają,' że przewrót re
wolucyjny by ł w Rosji karą za długolet
nie barbarzyńskie rządy reakcj i i że środ 
kiem na dyktaturę czerwoną z pewnoś
cią nie jest zapowiedź dyktatury cza-
nej. 

W . R. 

8 M I Ę D Z Y N A R O D O W Y KONGRES 
POCZTOWY. 

Polska A jenc ja Telegraf iczna. 

Sztokholm, 5 l ipca. 
Na zamku w obecności kró la szwedt 

kiego ministrów i ciała dyplomatycznego 
otworzono 8-my międzynarodowy kon
gres pocztowy. 

KSIĄŻE W A L J I W PARYŻU. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Paryż, 5 l ipca. 
Książę Wal j i przybył wczoraj do Pa

ryża entuzjastycznie wi tany przez lud
ność. 

D W U C H CZŁONKÓW W Y P R A W Y N A 
EWERST ZGINĘŁO. 

, Londyn, 5 l ipca. 
Przewodniczący ekspedycji naukowej 

na Ewerst p łk. Norping zamieścił w dzi
siejszym „Timesie" , wiadomość o 2-ch wy 
padkach śmierci z pośród członków ek-
spedyq'i, a mianowicie o śmierci Mal lo-
yyego i I rwineva. Pik. Nort ing nie zna 
bliższych szczegółów śmierci. 

N IEMCY — TURCJA HYDROPLA-
N E M . 

' Agencja A^k-hódnia. 

Ber l in , 5 l ipca. 

Dziś rano odpłynął hydroplan, k tóry 
wiezie pocztę do Angory. Jeżeli ta próba 
nawiązania stosunków . bezpośrednich 
między Niemcami a Turcją powiedzie 
się, zostanie wprowadzona na stałe służ 
ba na tej l in j i . 

Hydroplan rozpoczyna lot wzdłuż 
biegu Dunaju. Zatrzymuje się ty lko v 
Budapeszcie i Konstantynopolu. 

Powieści spółczesne. 
Piewe Benoit: „Mademóiselle de la Ferte", 

Spółczesna powieść jest < w tętnem od
biciem tych wszystkich czynników jakie 
wpanowały nasze powojenne tyc ie . 

Powieść powojenna oscyluje pomię
dzy ckspresionizmem a impresjonizmem 
i bodaj może, naturalizmem z okresu 
Zol i . 

Powoli zresztą dokonywać się poczy
na nawrót do starych, t rwa łych wartości 
l i terackich, a najdokładniej bodaj zjawi
sko to zaobserwować możemy w spół-
czesnej powieści francuskiej. 

Pisarze, k tórzy tworzy l i przed wojną 
na modłę nowej szkoły wracają powol i 
do sumiennej pracy i twórczego wys i łku. 

W recenzji o trzech powieściach Lu 
cjan i Fabre'a ujętych w jeden cyk l p. t.: 
,Rabevel" mówi k ry t yk l i terack i : 

— „Francuzi piszą teraz cyklami. Po
wraca szeroki duch epicki czasów Bal -
zaca i Zol i . Nastawia paletycznłe do pra
cy twórczej, obliczonej na nieustanny, 
tęgi wysi łek. Uderza w tem zjawisku 
wiara w siebie i odwaga". 

Tak im właśnie odważnym francuzem 
jest niewątpl iwie Picrre Benoit w swej 
ostatniej powieści p. t.: „Madamoiselle 
de la Fer te" . Twórca świetnych nowel 
i powieści egzotycznych, które zapew
ni ły mu kolosalny rozgłos ( „At lantyda") 
sięgnął tym razem po temat do dzieła, 
k tó re może mu ty le rozgłosu nie zapewni 
ale które wystawi mu świadectwo p ierw
szorzędnego talentu i owego tęgiego w y 
si łku. Wa lka Ormunda z Arymanem, 
walka złych i dobrych mocy jest tej ks ią t 

k i wewnętrzną, ideową treścią. Panna 
de la Ferte urodzona w roku 1860 w 
Dax w departamencie Les Landcs jest 
jedyną córką hrabiego Michała de la 
Ferte; Germainey d'Arjuzanx. 

Z dokładnością biografa kreśl i Benoit 
otoczenie swej bohaterki . 

Ojciec, trochę fantasta, trochę speku
lant, matka dobra, lecz ograniczona. Jako 
siedemnastoletnia dziewczyna Anna opu
szcza klasztor, w k tó rym się wychowy
wała i rozpoczyna walkę z bezlitosnem 
niemilosiernem życiem. 

Ojciec umiera, pozostawiając sporo 
długów. 

Panna de la Ferte odważnie bierze się 
do dzieła: skupiona, zamknięta w sobie 
postanawia zabezpieczyć matce i sobie 
skromne życie. 

Sprzedaje więc stary pałac w Dax, 
płaci długi i zamieszkuje wraz z matką 
stary, opuszczony i smutny domek la 
Crouts oddalony o 2 mile od Dax. 

Anna Karol ina Elżbieta jest dziew 
czyną piękną; smukłą, dumną. 

W k r ó t k i m czasie zakochuje się w niej 
k u z y n Jaques de Saint-Selve. 

Zapalony myśl iwy, zamieszkuje mały 
domek La Pelouse, oddalony o k i lometr 
od la Crouts. 

Czy; Anna go kocha — niewiadomo 
może poprostu nęci ją w ie lk i majątek 
kuzyna. 

Rodzina jego nie zgadza się na ten 
„mezaljana". 

Mieszka w Bordeaux, wydaje dużo 
pieniędzy i mają zachcianki mi l jardcrów. 

Panna de la Ferte nie jest bogata i to 
ijest jej jedyne bodaj przewinienie. Po
zornie więc przyjmują Annę uprzejmie, 
ale stawiają jeden warunek. 

Jackes musi przed ślubem wyjechać 
na rok na Hai t i , gdzie Saint-Selvesowie 
posiadają wielkie fabryki rumu. 

Panna de la Ferte jest tak pewną u-
czucia swego narzeczonego, że podróży 
tej domaga się stanowczo: rodzona jego 
nie będzie mogła powiedzieć, że starała 
się zatrzymać Jacąuesa. 

Na Hait i dc Saint-Selve żeni się z bo 
gatą angielką miss Palwinthe Russel 
Piękn sen o szczęściu i bogactwie koń 
czy się. Matka Anny umiera. 

Anna w smutku żalu żyje odosobnio 
na, zdała od świata. 

Na los się nie skarży. K i l ka sarka 
tycanych uwag pada jeno z jej ust — 
przeważnie milczy. Po dwóch latach 
małżeństwa Jacąucs umiera na Hai t i 
Piękna krei lka Salwithe, urocza wdów 
ka przybywa do la Pelouse. 

Chora na płuca chce w skwarnem 
słońcu południowej Francji wypalić swój 
ból i swój smutek. 

W życie jej beztroskie, w szczebiot 
młodego ptaka wkracza jak złowrogi 
mściciel panna de la Ferte. 

Staje się jej orzyjaciółką, pielęgniarką 
powierniczką. Przedziwne intrygi jakie 
mi Anna zwolna osnuwa żonę zmarłego 
Saint-Selve'a doprowadzają chorą do ner 
wowych ataków. 

Miłość i nienaiwność splata się na 
wzajem, tworząc przedziwne t ło, na k tó 
rem widnieje stosunek tych kobiet. Staje 
się rywa lką w walce o duszę zmarłego 

Jaquesa i przepaja duszę wdowy szaloną 
zazdrością, pielęgnuje ją t roskl iwie, u-
krywając swój djabolizm pod maska, 
chrześciańskiej miłości i poświęcenia. Do 
prowadza też wkoócu swą ofiarę do 
śmierci. 

Anna dziedziczy majątek lady Gals. 
winthe i doprowadza przez swe machi . 
nacje do ruiny całą rodziną Jecqucsa. 
Ten przedziwny szatański, rzeeby można 
epizod w życiu panny dc la Ferte trwa 
zaledwie rok. 

A le Anna nie napawa się owocami 
swego zwycięstwa: zamieszkuje nadal 
pusty niemiły dom w la Crouts i powięk
sza ciągle swe bogactwo, nie użyczając 
sobie nic. Jedynie ty lko ogromne sumy 
łożone na dobroczynne cele świedczą o 
jej bogactwie. 

Wreszcie w roku . 1914 umiera. 
Bcncit kończy swą powieść temi sło

wami : 
„ T a k żyło i zmarło to dziewczę, które 

gdybv stało się żonfc i matką, by łoby rue-
wątol iwie wzorem wszystkich matek i 
zon . 

Pełną tajemniczości jest to powieść, 
o kronikarsk im, rzeczowym podkładzie. 

Styl powieści, przedziwnie prosty bu-
dzi w nas podziw: poprostu, jakgdyby 
dyletant, nie l i te ra t 'o pierwszoizędnem 
uzdolnieniu opowiadał jakąś gawędę i 
snuł. długą nić cudownej nowacji. 

Coś z potęgi Balzaca jest o tej po
wieści. Benoit powstrzymuję się t y l ko 
od wypowiadania etycznych tez i jest 
do końca konsekwentny i świadom swe
go wyn iku . Niby portret z galerji po
staci Balzakowskich — wykw i ta w p a " 
stelu wy tworna postać panny de 1* 
Ferte. mk 
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Dziś: Cyry l * 
Jutro: Elżbiety 

4.42 Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 6.35 
Wsch. księżyca o g. 1.26 r 
Zachód o g. 0.00 r. 
Długość dnia 13.5! 
przybyło dnia g. 6.45 

Częściowe wyniki wczorajszych wyborów 
do gminy żydowskiej. 

50 procent uprawnionych do głosowania stanęło do 
urny wyborczej. 

S P R A W A PASZPORTÓW ZAGRA
NICZNYCH. 

W a m . kor. „Republiki" telefonuje; 
Jutro, we wtorek, na posiedzeniu ra-

4j ministrów znajdzie sie sprawa zmiany 
obowiązujących przepisów w sprawie pa
szportów zagranicznych w tym kierunku, 
aby znieść obecne wysokie opłaty i usta
bilizować je na wysokości 50 złotych od 
paszportu zagranicznego. 

W SPRAWIE PIERWSZEJ R A T Y * 
P O D A T K U M A J Ą T K O W E G O . 

Jak nas informują, ani Urząd skarbo
wy ani Izba skarbowa nie jest upoważ
niona do udzielania jakiejkolwiek zwłoki 
przy spłacie powyższej raty podatku ma
jątkowego, ani też 'do zezwolenia na 
wpłatę tej raty w częściach. 

Wszelkie podania wniesione do tych 
władz muszą przeto być odmownie zała
twione. Wyjątek stanowią ci, którzy raty 
powyższe opłacają od nieruchomości, po
dlegających ustawie o ochronie lokato
rów, a to w myśl art. 66 oraz 67 Ust. o 
podatku majątkowym, (p). 

W środę upływa ostateczny termin 
Wpłacania raty podatku majątkowego, 
wynoszącej szóstą część ogólnej sumy 
podatku. 

Po tym terminie rozpocznie się egze
kwowanie należnych sum wraz z odset
kami za zwłokę i kosztami egzekucji, b. 

P O D A T E K PRZEMYSŁOWY OD H A N 
D L U W Y R O B A M I T Y T O N I O W E M I . 

Stosownie do rozporządzenia ministra 
skarbu obrót przedsiębiorstw handlo-
wych ze sprzedaży wyrobów tytonio 
wych, ustalony będzie w myśl ustępu ( 
art. 5 Ust. z dnia 14 maja 1923 r. o przed 
miocie państwowego podał ku przemy 
słowego, przyjmując jako zarobek brutto 
sumę prowizji • wyznaczonej przez mini
stra skarbu, (p). 

GALANTER. IA TANIEJE . 
W związku z zastojem w handlu, kup 

cy galanteryjni obniżyli ceny w sklepach 
i wiele rzeczy można nabyć niżej ceny 
kosztu. 

Ponieważ spodziewana fest dalsza 
zniżka cen, nabywców narazie mało. b 

t Wyjaśnienie ministerstwa skarbu. M i 
msterstwo skarbu komunikuje, że przyj
mowanie akcji Banku Polskiego jako 
wadja, kaucje akcyzowe i celne, kaucję 
przy zawieraniu kontraktów ze skarbem 
Państwa oraz kaucje składane do depo
zytów wszelkich instytucji rządowych w 
wysokości 75 proc. wartości nominal
nej — trwać będzie do 31-go grudnia rb 

Sprawa ewentualnego przedłużenia 
mocy tego zarządzenia będzie podana do 
wiadomości, (p). 

W dniu wczorajszym odbyło się gło
sowanie do wyznaniowej gminy żydow
skiej w Łodzi. 

Głosowanie odbyło się spokojnie bez 
poważniejszych zajść, choć agitacja pro
wadzona była zapamiętale w pobliżu 25 
lokalów wyborczych. 

O godzinie drugiej w nocy biuro in
formacji prasowych przysłało nam czę
ściowe wyniki głosowania. 
• Dotychczas obliczono wyniki w pię
ciu obwodach: W 2-m — ul. Jakóba 
10, w 17-ym — Piotrkowska 85, w 20-ym 
Kilińskiego 135 i w 23-im — ul. Mły
narska nr. 2. 

Uprawnionych do głosowania w pię
ciu wyżej wymienionych obwodach było 
6459 osób, głosowało 3082 osoby. 

Wyniki następujące: 
Na listę nr. 1 — 39 głosów. 
Na listę nr. 4 — 341 głosów. 

Na listę nr. 10 260 głosów. 
Na listę nr. 15 — 5 głosów. 
Na listę nr. 16 — 343 głosów. 
Na listę nr. 17 — 503 głosów. 
Na listę nr. 18 — 9 głosów. 
Na listę nr. 19 — 109 głosów. 
Na listę nr. 20 — 199 głosów. 
Na listę nr. 21 — 849 głosów. 
Na listę nr. 22 — 119 głosów. 
Na listę nr. 23 — 83 głosów. 
Na listę 24 — 186 głosów. 
Na listę nr. 25 — 11 głosów-
W następnych obwodach (w śródmie

ściu) największą ilość głosów zyskały l i
sty nr. 16 i 19. 

Naogół 50 procent ludności uprawnio 
nej do głosowania spełniło swój obowią 
zek. 

Ostateczny wynik wyborów będzie 
wiadomy dziś wieczorem. 

Obliczanie dodatków komunalnych przy 
podatkach państwowych od spirytualji. 

Wyjaśnienia władz skarbowych. 
W sprawie wymiaru i poboru dodat

ków komunalnych do państwowych opłat 
od patentów na wyrób i sprzedaż trun
ków stosowane być winny następujące 
zasady: Obowiązek uiszczania dodatków 
komunalnych do tych opłat obciąża tylko 
tych płatników, którzy uiścili opłatę pań
stwową od patentów na wyrób i sprze
daż trunków po dniu wejścia w życie od
nośnej uchwały władzy komunalnej. 

Za podstawę wymiaru dodatków ko
munalnych brać należy kwotę tiiszcza-
nej opłaty państwowej- od patentów, 
przerachowaną na złote wedle relacji 1 
złoty równa się 1.220.000, o ile opłatę u-
skuteczniono w roku 1923 o ile zaś opła

ta nastąpiła w okresie od stycznia do 26 
kwietnia r. b., wedle obowiązującego 
kursu waloryzacyjnego w dniu wpłaty. 

Władze skarbowe wyjaśniły, i i «-
chwały związków komunalnych, doty
czące dodatków do państwowych opłat 
mają moc obowiązującą od dnia ich po
wzięcia, jeżeli w nich, bądf w ich za
twierdzeniu nie jest termin późniejszy. 

Ściąganie dodatków komunalnych do 
opłat państwowych uskuteczniane być 
może bezpośrednio przez funkcjonarju-
szów związków komunalnych na podsta
wie wykazów, dostarczonych związkom 
przez kasy skarbowe, b. 

Zawody towarzyskie. 
Warszawianka - Ł. K. S. 2:1 (2:0). 

Przed końcem meczu gra się wy 
równuje. 

Wyróżnili się Włodarczyk, Szulc * 
Concordji oraz Jermołow i Berger z Ra» 
pidu. 

Sędziował poprawnie p, Milde. 

SKS. — A M A T O R Z Y 2:0 (2:0). T 

Amatorzy, którzy ostatnio poprawili 
się znacznie we firmie, zademonstrowali 
się niezwykle w formie, zademonstrowali 
przeciwnika w polu. Atak Amatorów nie 
potrafił wykorzystać wielu momentów. 

Drużyna HKS zasilona nowymi gra
czami, grała znacznie lepiej, niż na po 
przednich zawodach. 

Przebieg gry zajmujący. 
Bramkę zyskują Caban, druga padr 

z niefortunnego chwytu bramkarza A-
matorów. 

Na wyszczególnienie zasługuje środek 
pomocy, lewy łącznik i obrona HKS-u 

U Amatorów Kwuenenberg i Służew 
ski. 

Sędziował p. Andrzejak. 
Po meczu zaszedł przykry incydent. 
Gdy gracze Amatorów , schodzili i 

boiska garstka wyrostków poczęła ob
rzucać ich kamieniami i skórkami od cy
tryn, dopiero dzięki energicznej łnterwen 
cji policji odpędzono zwyrodniałą ga 
wiedź. 

Goście zagraniczni w Łodzi 
H A K O A H (Wiedeń) — Ł. K. S. 

Najsilniejsza żydowska drużyna wi» 
deńska, Hakoah rozegra 16 bm. z ŁKS.. 
em zawody w pitkę nożną. 

Mecz odbędzie się o godzinie 5,30 m 
głównym boisku ŁKS. 

H A K O A H tWieden) — Ł . T . S. G . 
Dzięki usilnym staraniom łódzkiej 

Bar-Kochby udało się przedłużyć termir 
pobytu gości wiedeńskich. 

Dnia 19 bm. na boisku DOK. roze 
gra Hakoah mecz z ambitną drużyną Ł 
T. S. G. 

FLORISDORF (Wiedeń) — TURYŚCI. 
Zawody powyższych drużyn olbędi 

się 10 bm. 
Spotkanie budzi wielkie zaintereso* 

tranie. 

SPARTA (Praga) — ŁKS. 
Dnia 12 i 13 bm. przyjeżdża niezwy

ciężony mistrz Czechosłowacji — Spai 
ta celem rozegrania zawodów piłki noż 
nej z naszym mistrzem ŁKS. 

Zawody odbędą się na głównym bo 
isku ŁKS. 

Kronika wypadków. 

ŁKS. występuje z łączną rezerwą bez 
Durki, Langego, Gabryela. Hankego. 

Przebieg gry początkowo jednolity. 
Ostatnie minuty należą do gospodarzy 

jednak mimo usilnych starań nie mogą 
czerwoni uzyskać wyrównującego wyniku 

Bramki zyskują Zniew i Jung dla War 

F 

I I I 
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TCASINOT 

palcami..." g 
wspaniały dramat życiowy wytwórni ame
rykańskiej „Paramonnt Pictures" w 6 akt. 

Tych wytykają 
palcami...» 

którzy dotychczas nie oglądali tego wspar ' 
niałego filmu, będącego chlubą kunsztu 
kinematograficznego, filmu, odznaczającego j 
się niebywałą grą artystów, przebogatemi 8 
dekoracjami i prawdziwym ujęciem życia 
spółczesnego towarzystwa amerykańskiego. 

N, B Sala „Casina' 
tylowana i 

jest sztucznie wen- I 
chłodzona. J 

'l 
s-zawianki, Fejer (z karnego) dla ŁKS. 

Gospodarze nie wykorzystują rzutu 
karnego. .y 

Sędziował p. Saiomonowicz. 
Obszerniejsze sprawozdanie ukaże się 

w jutrzejszym numerze. ,,Republiki". 

Mistrzostwo klasy C. 
SPOŁEM - BAR-KOCHBA 5:1 (2:0). 

Społem odniósł łatwe zwycięstwo nad 
młodym, ale ambitnym przeciwnikiem, 

Bramki dla zwycięzcy zdobyli Silnicki 
Cymcra i Poznański. 

Sędziował słabo p, Fajn. 

CONCORDIA — RAPID 2:0 (2:0). 
Po niefortunnym meczu ze Strzelcem, 

przystępuje Concordia do decydującego 
spotkania z najsilniejszym przeciwnikiem 
w swej grupie — Rapidem. 

Z początku gra równa, przyczem uwi 
dacznia się zdenerwowanie wśród graczy 

W 30 min. zyskuje Concordia drugi 
karny, zamieniony przez Magdziarka w 
bramkę. 

Od tej chwili gra ostra. 
Sędzia wydala z boiska środkowego 

pomocnika Rapidu za brutalną grę. 
Po przerwie za zgodą kapitana Con

cordji, Rapid znów gra w jedenastkę, ma
jąc przytem dość znaczną przewagę nad 
zwycięzcą, który wystąpił bez Zielińskie
go i Wieczorka. 

WszeTkie ataki Rapidu paraliżowali 
w świetny sposób Włodarczyk i Szulc z 
Concordji. 

W 27 minucie strzela pięknie lewy 
łącznik Rapidu z 2 kroków, lecz Zylber 

W Y P A D E K W FABRYCE. 
Adam Gwizdek robotnik fabryki L f 

dau i Weille zamieszkały przy ulicy S 
walskiej nr. 12 podczas pracy w fabryce 
został pokaleczony przez pas transmisy ; 

ny. Pierwszej pomocy udzielił mu lekar; 
pogotowia. 

Z GŁODU. 
Helena Stępkowska, zam. przy ulic} 

Narutowicza nr. 56 na tejże ulicy upadło 
z osłabienia. Lekarz pogotowia skonsta
tował wycieńczenie organizmu z głodu ł 

Franciszek Wołoszczyk, zam. prz> 
odwiózł ofiarę do zbiorni miejskie). 
Szosie Pabjanickiej 14 w mieszkaniu sw» 
im osłabł z głodu. Pierwszej pomocy u 
dzielił mu lekarz. 

Helena Tom, bez zajęcia i stałego za 
mieszkania, zemdlała z głodu na ulicy A-
leksandrowskiej przy lokalu 1-go kom 
policji państw. Pogotowie ratunkowe.o^ 
wiozło ją do zbiorni miejskiej. 

N A G Ł E A T A K I . 
Władysława Miller, zam. przy ul. Wiv 

nera 2, w mieszkaniu własnem dostała n; 
glc ataku nerwowego. Pogotowie ratun 
kowe odwiozło ją do szpitala przy ul ic 
Drewnowskiej. 

Wacław Blaszka, zamieszkały przy u 
Zakątnej nr. 67, w mieszkaniu własnjr 
zachorował nagle. Pogotowie ratunków 
odwiozło go do Szpitala przy ul. DerW' 
nowskiej. 

Kazimierz Czajkowski bez zajęcia, d» 
stał ataku epileptycznego na ulicy Wól 
czańskiej. Pogotowie ratunkowe odwioz 
ło go do przytułku przy ul. Łagiewni 
ckiej. 

Marjan Puszczyński, uczeń gimnazja 
ny zamieszkały przy ulicy 28-go Pułki 
Strzel. Kaniowsk. w mieszkaniu własnem 
dostał ataku nerwowego. Pierwszej po 
mocv uc ł r i e l i ł m u lekarz pogotowia. 
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Wszelkie informacje oraz karty zgłoszeń na miejsca na 

IV TARGACH WSCHODNICH 
udziela od godziny 10—12 w południe i od 16- 18-tej wieczór 

POLSKIE BIURO P O D R O Ż Y „ORBIS" 
Lódź, ul. Piotrkowska L. 11 (obok „Kurjera Łódzkiego). 

1 
I 

S t a n s z y n n y 
1. Pcs ĵa fabryczna Mkp. 
2. Mâ jiiy i nlcnsylja fabryczne. 
3. Inne ruchomości . , 
4. Kasa 
5. Portfel . . . . . 

•w 

Łódź — Radogoszcz. 
S t a n r a c h u n k ó w w d n i u 3 1 g r u d n i a 1 6 2 3 t e k u . 

6.000.000.-
39.569.020.-

1.085.407.426.-
1.453.224.444.-
2.765.808.800.-

Nowy rozkład pociągów 
przychodzących I odchodzących z Łodz i , 

Obowiązuje od 1 czerwca. 
fcódź-Fabryczna. ] Łódź-KalisKa. 

1 

• a 

c3 

ODJAZD. 
6.10 (do Tomaszowa przez Oałków.) 
7.25 (do Warszawy, pośpieszny, bez

pośredni). 
8.55 (do Koluszek). 

10.00 (do Koluszek w ariedziel*. i 
święta). 

12.20 (do Ząbkowic — 2 Koluszek po
śpieszny). 

13.30 (do Warszawy — z Koluszek 
pośpieszny). 

15.20 (do Krakowa — z Koluszek po
śpieszny). 

17.00 (do Koluszek). 
19.10 (do Oatkówka). 
19.35 (do Warszawy, bezpośredni) 
20.40 (do Piotrkowa — z Koluszek 

połączenie, z pośpiesznym do 
Krakowa). 

22.35 (do Krakowa). 
23.40 (do Warszawy — z Koluszek 

połączenie z pośpiesznym do 
Krakowa i zwyczajnym do Ząb
kowic i Katowic). . 

PRZYJAZD. 
7.30 (z Krakowa pośp.) 
8.30 (z Krakowa pośp. i z Piotrkowa 

zwycz.). 
9.55 (z Tomaszowa). 

10.25 h Warszawy). 
12.45 (z Koluszek). 
15.45 (z Warszawy 1 z Kałowie) 
16.30 (2 Warszawy, bezpośredni). 
17.05 (z Koluszek). 
21.05 (z Krakowa, pośp.) 
21.45 (z Warszawy, pośpieszny). 
22.45 (z Koluszek w niedzielę i święta). 
23.07 (z Tomaszowa). 

1.05 (z Warszawy i z Częstochowy). 

Tranzytowe. 
1.46— 2J02 Warszawa—Ostrów, (eks-

press do Paryża). 
2.42— 2.57 Ostrów—Warszawa. 
5.32— 5.42 Poznań—Warszawa. 
6.19— 6.29 Zbąszyń — Warszawa 

(ekspress z Paryża). 
12.38—12.53 Warszawa—Zbąszyń. 
13.48—14.02 Poznań—Warszawa. 
22.03—22.23 Warszawa—Poznań. 

Lokalne. 
ODJAZD. 

7.45 Łódź—Zbąszyń. 
8.15 Tarnobrzeg. 

13.30 Łódź—Warszawa. 
16.00 Łódź—Sieradz. 
19.25 Łódź—Łowicz. 
19.40 Łódź—Ostrów. 
20.00 Łódź—Kraków—Katowice (bez

pośredni). 

PRZYJAZD. 
6.45 Kraków—Katowice—Łódź (bez

pośredni). 
9.25 Ostrów—Łódź. 
9.40 Łowicz—Łódź. 

10.20 Warszawa—Łódź. 
12.00 Tarnobrzeg. 
18.30 Zbąszyń—Łódź. 
21.00 Sieradz—Łódź. 

Pociągi tranzytowe przechodzą tyl
ko przez Łódź, przyczem pierwsza 
liczba oznacza czas przybycia druga— 
czas odejścia, 

Pociągi lokalne mają Łódź za sta
cją krańcową. 

Remanent arw.hr I towarów. 417.212.Q96.ooo.-

Hcp. 432.562.105.690.-

S t a n b i e r n y . 

,1. Długi otwarte Mkp. 309.760.802.090.. 
2. Akcepty . „ 92.474.800.000.-
3. Kapitał akcyjny . 20 000.000.. 
4. Zysk . . , 30.306.503.600.-

Mkp. 432.562.105.690.-

W i n i e n . 

Różne straty Mkp. 

R a c h u n e k zysków I s t r a t . 

2. Zysk 
820.788.332.-

30.306.SO3.600.-

Mkp. 31.127.291.932.-
-TT- i-7i--.-T-„nri.rr • - , - , 

1. Odszkodowania . 
2. Zysk na fabrykacji 

M a . 
Mkp. 282.962.552.-

. 30.344.329.38(1.-

Mkp. 31.127.291.932.. 

3 pokoje 
z wszelhiemi wygodami n a -
::: tychmiast poszukiwane. ::: 

Ofer ty sub. »R.o2" w administracji 
„Republiki*. 4866-10 

Zważcie różnicę 
pomiędzy zelówkami skórzaneml a pode
szwami I obcasami kauczukowymi Palma 
Dłuższe trwałoćć I większa wytrzymałość obuwia, 
elastyczny, przytomny chód oraz taniość s t a n o . 
' w in Ich zalety w o b e c z e l ó w e k s k ó r z a n y c h I 
P a l m a - K a u c z u k s p o t k a s ogr. o d p . K r a k ó w , 

G r o d z k a 6 0 

D r . m e d . 

Południowa N r . 2 3 
Specjalista chorób 
skórnych I wene 
rycznych. Przy 

muje od 8—101 p 
1 - 2 i od 4 — 8-1 

> W f j p e j p e y s s j 

BUtamalycine 
(restauracyjne) W 

dobrym stanie do 
sprzedania. Kon

stantynowska Ns 65 
w piwiarni. 

1 
B-tia Krzemiiiscy 

Piotrkowska 178 

Sprzedajemy na 
dogodnych 
warunkach. 

udziela lekcji an
gielskiego w dom* 

od 9 — 11 rano 

L 

dobre okazyjnie 
s p r z e d a m 

lub odnajmę. 
Aleja 1-go Maja 3*13 
od godz. 1 1 - 1 

P i w k a 73 ni. i 
P o s a d y . I 

Elektromonter (be l 
świadectw) na iii 

stalację. trzy l i t a 
praktyki zagraniczt 
nej poszukuje zaje> 
CU. Przyimę posa. 

de. samodzielnego 
pomocnika. Łaska, 
we oferty pod RM, 
do administracji. 

489 4f 

•Dr . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowskiej 113, 
przyjm. od 5—6. 

D r n n i i m a r o T n . w Ł o d z ł 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote M#», : „ . ZV 
r r e n U r n e r a i a . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznic. - \ J g l O S Z e U \ 3 . . mi 

Odnoszenie do domu 20 groszy. 

Rppublika" i „nxpress Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. 

ZWYCZAJNE: 3 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gr. zi Wiera 
mil . (na stionie 4 szpalty). N E K R O L O G I 1 N A D E S Ł A N E 20 gr. za wiersz mil , (na 4 szpalt / 
Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 proc 

- " 5 0 drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin, nie odpowiada. Drobne 6 gr 
<•— > • '-—— 

Poszukiwanie pracy 3gr . Najmniejsze 50 Z 

— Uazua n o w a p o d w y ż k a o b o w i ą z u j * wszystkie już p r z y j c i e ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m i e n i a : 

2 a wydawnictwo „Republika* 6 j . * ogr. odo.. M a r i a n N ł ł ^ a u i i i ^ ł t t a s M W i J t L — C z c l o n J u m U R 49 .—Tłocznia . P iotr to .wf .ka iiv.-fiiedalr.Loj: odo. Jdzei Burman. 

http://arw.hr
file:///JglOSZeU/3
http://Piotrto.wf.ka
http://iiv.-fiiedalr.Loj

